(PRENUMERATA: 


-> Miesięcznie 1 Mk. SB fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
ZE odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 


ka Prenumerata 
3 „ kwartalnie 8 Mk. -40 fen. 


<o Ew Warszawie 4 kop. 


>» A 0n de RZECE 

A La dig ulg: ezerwoa. 
-W bezprzykładnem: posuwaniu się na- 
przód wojska austryacko + węgierskie pod 
: dowództwem generała - pułkownika, arcy- 
„ księcia Eugeniusza, zdobyły w dnią wczo- 
rajszym dwie ważne miejscowości włoskie, 
‘Asiago i Arsiero.. Obydwie miejscowości 


„mymi i broniły dostępu ód strony wschód- 
-niej granicy Tyrolu południowego do pla- 
- szczyzny wenecyańskiaj. W ciągi ostatnich 


(kilku dni padały pod wpływem działalno- 


ści ciężkiej artyleryi austryackiej forty wło- 


| skie, poczem armia austryacko - węgierska | 


|. otoczyła półkolem zagrożone miejscowości, 
- usiłując w ten sposób odciąć odwrót , bro- 
|, miącym je wojskom włoskim. = —— 0 
— * Miejscowość Asiago położoną jest w sa- 
mym środku płaskowzgórza Comuni, w od- 

- daleniu 13 klm. na zachód od doliny Bren- 


- ły iw oddaleniu 2 klm. na wschód od Val- 
< , d'Assa.  Asiago jest stacyą krańcową drogi. 
zelażnej, wiodącej w kierunku południo-- 

' wym przez miejscowości Canova — Cesu- | 
ma -— Tresche —— Cogollo i łączącej się w | 


-: Rochelie z linią kolejawą Arsiero — Śchio. 
©. Zanim wojska austryacko - węgierskie 
- zdobyły Asiago, przekroczyły onegdaj Val 
=o d'Assa, około miejscowości Roana, poczem 
| pod Canową przecięły drogę żelazną i do- 
- piero wówczas wykonały od zachodu i po- 
" dndnia na Asiago atak, który zakończył się 
- zupelnem powodzeniem. Wojska generała 
_ Cadorny zmuszone zostały do szybkiego 
-odwrotu w kierunku wschodnim i pozosta- 
-wily w rękach austryackich licznych jeńców 


|, dl materyal wojenny. © a. 

|. x Armia generała-pułkownika, arcyksię- 
|. ela Eugeniusza, nie spoczęła na laurach, 
. lecz rozpoczęła za cofającymi się Włocha- 
- mi energiczny pościg i zajęła na północ- 
|, nym - wschodzie od Asiago miejscowość 
-> Gallio, a przypuściwszy szturm do stano- 
-wisk włoskich, położonych na wzgórzach o- 
- kolicznych, zdobyła je. Je | 
byte zostały przez Austryaków góry Monte 


©. znajdują się na północy od Asiago. 
0. „Miejscowość Arsiero, zdobyta również 
| wczoraj przez armię arcyksięcia. Eugeniu- 
© sza, leży u stóp Monte Cimone, nad dopły- 
„wem rzeki Astico. -Arsiero jest stącyą 
/krańcową odnogi kolejowej Arsiero — Ro- 


-Thiene wyd „na. równin 

-wenecyjskiej. Ażeby jednak wydostać się 
-swobodnie na wspomnianą równinę, muszą 
-Amstryacy przedewszystkiem oczyścić z 
"Włochów góry ciągnące się pomiędzy Ar- 


no, w przeciwnym bowiem razie działa 
włoskie ustawione na górach tych szerzy- 
-łyby spustoszenie wśród posuwających się 
„doliną szeregów austryacko - węgierskich. 


_ko - węgierska przeprawiła się przez stru- 
'mień Posina, pomiędzy miejscowościami 
-Posina a Arsiero i zdobyła szturmem Mon- 
"te Priaforo, wznoszącą się na wysokości 
1658 metry i uzbrojoną dwoma fortami. W 
okolicy tej pozostają jeszcze do zdobycia 
góry Monte Cogolo, Monte Alba i Monte 
Novegro, wznoszące się na/wysokóści 1656 


Summano, WZNOSZĄC. 
290 metrów. os 
W ciągu dwór 


przez pocztę miesięcznie 1 Mk.-88 fen, = 
numeru pojedynczego w Łodzi 


Y 


otoczone były licznymi iortami opancerzo- 


„Jednocześnie zdo- 


< Baldo i Monte Fiarra (1778 m). Góry te 


"chelie — Schio. Przez zdobycie Arsiero 
"Austryacy otworzyli sobie wejście do doli- | 
skąd około miejscowości Schio i 
wydostaną się na obszar równiny - 


-siero a Schio i pomiędzy Arsiero a Zuglia- 
'Mając to na względzie, inna armia austryac- 


metrów i uzbrojone w 6 fortów, oraz Monte | 
-Się na wysokości | 


| | tygodni trwania oien- 
ywy austryacko - v sgierskiej dostało sie | 


| weccaccacaac S 


"200 oficerów. Austryacy zdobyli 299 dział, 
-oraz wiele karabinów maszynowych i inne- 
go materyału wojennego. > ` R 
Latawce austryackie obrzuciły bomba- 
.mi dworzec kolejowy i urządzenia wojsko-. 
we w Giorgio di Nagara. > 
-= Na terenie Albanii, na północy od dol- 
nej Vojusy wojska austryacko - węgierskie 
wyparły patrole włoskie w kierunku. Va- 


lony. | SĘ . RER 
„Nad granicą grecko - bulgarska w dniu 


wczorajszym nie wydarzyło się nie ma- 


miennego. Wiadomość o zajęciu przez 


szywą. Bułgarzy dopiero posuwają się ku 
„tej miejscowości. dż Eae E 

- > Na. terenie zachodnim trwa silny ogień 
_artylery! między kanałem La Bassee a Ar- 
"ras. Błoczono większe potyczki pod Neuve 
Chapelle, gdzie dostało się do niewoli nie- 
-mieckiej kilku Anglików. - 

(Na pozostałych frontach toczyły się 
przeważnie walki artyleryi, oraz starcia po- 


między patrolami. 


miu, oraz na froncie bessarabskim. Móżna 


ofenzywy rosyjskiej. | 
"Na frontach tureckich i na morzach 
nie wydarzyło się nie znamiennego. 


| Komunikat trocki. 
| - Konstantynopol, 1 czerwca. 
Główna kwatera donosi 31 maja: 
|. Front kaukaski: Ofenzywa rozpoczęta 
20 maja rano, w kierunku od Tużladere i 
| Mamachatum na stanowiska wszystkie, cią- 
stała uwieńczona zwycięstwem wojsk tu- 
| prowadzona niespodziewanie, przeto Ro- 


syanie byli zmuszeni do cofnięcia się z te- 


"go odcinku, zanim zdołali stawić jakikol- | 
wiek opór. W wyniku tej akcyi wojska tu- | 
reckie zajęły miejscowość Mamachatum. | 
Ataki, jakie Rosyanie w odpowiedzi na o- | 
ferzywę turecką wykonali na lewem skrzy- | 
artyleryi, | 


dle, zostały odparte przy pomocy 
piechoty i bomb. 

- . Hommyikaty francuskie, 
4 faza; MS Paryż, 1 czerwca. 
Urzędowo donoszą 81 maja po pol.: 


czas nocy toczyły się zacięte walki pomię- 
dzy Morte Homme a Mozą. W związku z 
niesłychanie gwałtownem  ostrzeliwaniem, 
trwającem od dwóch dni, Niemcy ponownie 
bardzo wielkiemi siłami przypuścili ze- 
środkowane ataki na francuskie rowy strze- 


czne straty. 
Francuzi byli jednak zmuszeni opuścić je- 


 zrównany zupelnie z 
strzeliwania. NOZE 
(Na południowy - zachód od Cumieres 
| Niemcy podczas ataku, przeprowadzonego 


ziemią skutkiem o- 


0, 7 terenu wschodniego donoszą tylko o sowa ro niamineki E E : ryż ja lanpi 
ka de dotz APE ki Su  Zmiszczono b latawców niemieckich. Od dłuższego {uš czasu nie zajmujemy sie wiee 
| wzmożenej działalności astyleryi na Woly- | o, ców nie i łuższego już czasu nie zajmujemy się więtej 


przypuszczać, iż jest to zapowiedzią nowej. 


po obu stronach- wsi, zdołali odeprzeć 


_Redakcya i Administracya: 
| Łódź: ul. Piotrkowska 86. 
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ODABA w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Rękopisów „niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


FIL JE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26, Tomaszów: F. Gomuliński, oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i 


-do niewoli przeszło 30.000 Włochów, w tem | 


p 


wojska bulgarskie Seresu, okazała się fal- | 


gnące się na przestrzeni. 30 kilometrów, zo- | 


reckich. Ponieważ akcya ta została prze- | 


Na lewym brzegu Mozy wczoraj i pod- | 


leckie, ciągnące się na wschód od Morie | 

Homme, graz po obu stronach wsi Cumie- | 

res. Wszędzie odparto ich, zadając im zna- | 
W okolicy na wschód od lasu Courettes 


den z rowów strzeleckich pierwszej linii, | 


GGŁOSZEBIĄ w Królestwie Palskiem: 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). i 
! .lirobnie: 8 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. l 
„ Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
 Nekrołagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. - SE 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


| OSEGZEGOGEE 


OE O ZRZESZA - 


Bedzinie. 


Komunikat niemieck 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 1-go czerwca: 


Wschodni teren walk: 
Sytuacya jest niezmieniona. 


| Zachodni teren walk: 

Na północy od Lens także i wczoraj trwała ożywiona działalność artyleryi. 

Na lewo od Mozy rzucili Franeuzi znaczne siły do ataku na Morte Homme 
i wzgórza Courettes. Na południowym stoku Morte Homme powiodło się im 
wtargnąć do naszych przednich rowów na przestrzeni około 400 metrów. Pozatem 
liczne ataki nieprzyjacielskie odparte zostaly wśród najcięższych strat. 

- Na prawo od Mozy kontynuowane są walki artyleryi. l 
Na wschodzie od Ohersept niemieeki oddział wywiadowczy wtargnął do sta- 


_nowisk francuskich na szerokości około 300 metrów i na głębokości 300 metrów, po- 


ezem powrócił z jeńcami i zdobyczą. ; 
| Na zachodzie od Cambrai zestrzelony został dwuplatowiec angielski. Lotni- 
oy (oficerowie) ranni, wzięci zostali do niewoli. - 

W komunikacie francuskim wydanym dnia 29 maja. © godz. 3 pe pol, nadmie- 
niono, że w dniu 28 maja, dzięki działalności lotników i dział obronnych traneuskich, 


sprostowywaniem komunikatów nieprzyjacielskich, w tym jednak wypadku, gdy cho- 
dzi o sprawność broni lotniczej, musimy zauważyć, że nietylko w tym dniu, lecz w eig 
gu calego ubiegłego tygodnia, nie zaginął wogóle ani jeden latawiec niemiecki. | 


| Bałkański teren walk. 
U południowege eypla jeziora Doiran odparto słaby atak nieprzyjacielski. 
, Pod Brestem (na południowym-wschodzie od jeziora) wzięto do niewoli Ser- 
bów w uniformach angielskich. | 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


e 


WIEDEŃ. Ur 


| Rosyjski teren walk: 
Stanowiska nasze na Wołyniu znajdowały się wczoraj w ciągu wielu godzin 
ponownie w ogniu artyleryi nieprzyjacielskiej. 
"W ciągu nocy podejmowano liczne gwaliowne starcia na przednich polach. 
Także na froncie hessarhskim nie ustaje działalność przeciwnika. 


Wioski teren walk: 


Siły nasze, posuwające siz na wschód w okolicy na północ od Asiago, dotarły 
do wsi Mandriole i przekroczyły drogę lączącaą Monte Friara i Monte 
Baldo. | | 

Na wschodzie od Arsiero zdobyto Monte Cengio, oraz wzgórza na pe- 
fudniu od Canova i Tresohe. Wzięła do nieweli 900 Włochów, w tem 15 ofice- 
rów, oraz zdobyto 3 karabiny maszynowe. 
| Pod Arsiero, wojska nasze stanęły na południowym brzegu Posiny i od- 
parły silny kontratak Włlochów. i 

- Również nie powiodły się ataki nieprzyjacielskie na stanowiska obrońców nasze- 
go kraju pod Chiesą (dolina Brand) i na wschodzie Passo Buele. 

- Pokłosie na terenie ataków zwiększyło wymienioną wczoraj zdobycz do 813-tu 
dział. Reszta zdobyczy naszej nie została jeszeze w całości obliczoną. Jak dotąd 
naliczone 148 karabinów maszynowych, 22 przyrządy do rzucania min, 6 wozów, 600 
rowerów i bardzo wiele amunieyi, w tem 2250 najcięższych bomb. 


7 Albański teren walk: 

- Nie wydarzyło się nie szczególnego. | 

l Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeffer 

Feldmarszalek - porueznik. 


a 
Prz T ESEE 


Francuzów w kierunku stacyi Chatenceuri, 
jednakże energiczny kontratak odrzucił ich 
| aż do skraju wsi. Ogień nasz zniszczył zu- 
pełnie kilka oddziałów, które pod osłoną 


Na prawym brzegu Mozy z przerwami 
toczą się walki artyleryjskie. | | 
| | Paryż, 1 czerwca. 
Urzędowo donoszą 31 mają wiecz.: 
Na lewym brzegu Mozy w pobliżu Ave- 


żourt i wzgórza 304 trwa gwałtowne bom- 
bardowanie przy pomocy granatów wiel- 
kiego kalibru. | 

Po poludniu podczas energicznego ata- 
„ku wojska nasze zdobyły silnie umocnioną 
fortylikacyę niemiecką na południowym 
stoku Morte Homme. Wzięliśmy do niewo- 
li 220 ludzi, w tem 5 oficerów i zdobyliś- 
my 7 karabinów maszynowych. 

Na prawym brzegu Mozy, pomiędzy 
Moza a fortem Vaux, obie artylerye prowa- 
dzą rozległą akcyę. Piechota nie bierze u- 
działu. w walkach. 

Baterye nasze ostrzeliwały i rozpro- 
szyły skupienia nieprzyjacielskie na pół- 
noc od lasu Fosses. 


ai 0 { SĄ e 
Komunikaty begijskie. 
Le Havre, 30 maja. 

Główna kwatera ogłasza następujący ko- 
munikat tygodniowy, z za czas od 20 do 26 
naja: 

W ciagu tygodnia, od dnia 20 do 26 
maja, na froncie armii belgijskiej, zwłasz- 
czu w części północnej i w centrum pano- 
wała wzmożona działalność. 

Ożywione walki artyleryi toczyły się w 
okolicy na wschodzie od Ramscapelle i 

_Pervyce, daleko jednak silniejsze walki 
uiałv miejsce pod Dixmuiden. 

Dnia 22 i 28 maja toczyły sie na zmia- 

"głtowne walki armatnie i walki za 

bomb. | 
- rem dnia 21 maja odparty zo- 
„ł piechoty naszej oddział nie- 
, który zaatakował posterunek nasz 
wschodnim brzegu lzery, na południu 
od Dixmuiden. 

Artylerva issza kilkakrolnie  skiero- 
wała swój ogień niszczacy na forty niemiec- 
ckie w okolicy Dixmujden. 

. Lotnietwe: Dnia 20 maja wieczorem, 
w czasie bitwy na wysokości Nieuport, la- 
tawiec belgijski zestrzelił aparat niemiec- 
ki, który wpadł do morza. Inny latawiec 
nieprzyjacielski zestrzelony przez nasze 
działa obronne, również wpadł do wody; 
załoga utonęła, latawiec wydobyty został 
na brzeg. Wespół z francuskiemi i angiel- 
skiemi oskadrami dokonaliśmy wzlotów 
nad obóz i place lotnicze nieprzyjaciela. 

Le Havre, 30 maja. 

Główna kwatera donosi 29 maja: 

Na froncie armii belgijskiej mało 
wiona walka A. 


kommikat angie ii 


Londyn. 31 maja. 
(dówna kwałera donosi 50 maja: 
Samoloty nieprzyjacielskie rozwinęły 
wczoraj akcyę energiczniejszą niż zazwy- 
czaj. Jeden z samolotów naszych podczas 
walki napowietrznej zosłuł zestrzelony i 
spadł w obrębie naszych linij. Jeden z sa- 
molołów nieprzyjacielskich został zmuszo- 
ny do lądowania poza obrębem linij nie- 
przyjacielskich. 
Na południowy - wsehód 
spowodowaliśmy wybuch miny. 
Dwie miny niemieckie pod Souehez i 
Newrille poczyniły nieznaczne szkody. 
W rowach naszych panował dzisiaj 
większy spokój niż zwykle. 
Piechota nie brala udzialu w walkach, 
a artylerya byla niezbyt czynna. 


od Cuinehy 


mems Panar + zadna 


Komunikat włoski. 


Rzym, | czerwca. 

Glówna kwatera donosi 31 maja: 

Pomiędzy Posina a górnym biegiem 
Astach rozwija się bitwa. Nieprzyjaciel 
koncentruje swe sily, szczególnie w dolinie 
Astachu. | 

Wezoraj 1 
Campig iu. 

Dalej ua wschód skoncentrowany o- 
gień artyleryi nieprzyjacielskiej zmusił 
wojska nasze do opuszczenia stanowiska na 
Monte Priałora. Zawzięty kontratak przy- 
wrócił nam tę pozycyę, jednakże wskutek 
gwałtownego ognia artyleryi nieprzyjaciel- 
skiej wojska nasze cofnęły się w porządku 
na południowe zbocze tej góry. 


Na płaskowzgórzu Asiago ewakuowali- 


rano odparto ałak w obrębie 


OWAD YE A EEE 4 PAP EEE OTC ZERA EET EE 


śmy Punta Corbin, pow stozysialidiny je: 
dnak napór nieprzyjacielski na pozostałym 
froncie. 


zmianie. 


kocie fretty. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Essen, 1 czerwca. | 


Doniesienie Biura Wolffa: 
recey udali się RÓW rano do Bremy. 


Inferpelacya W spank pokoju. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 1 czerwca. 

-Biuro Reutera donosi: Wobec oświadcze- 
nia kanclerza Rzeszy w nocie niemieckiej do 
Stanów Zjednoczonych, iż w ciągu ostatnich 
miesięcy Niemcy dwukrotnie obwieścili światu 
swą gotowość do zawarcia pokoju na podsta- 
wach, które zabezpieczyły hy ich interesy ży” 
eiowe, oraz, iż nie będzie winą | Niemiec, jeże- 
Ji pokój zostanie jeszcze wstrzymany, deputo- 


wany Izby gmin, Markham, zwrócił się z ng- 


stępująca Interpelacyą do Asquitha: Czy koa- 
licya gotową jest skorzystać z usług państw 
neutralnych, ażeby przedstawić Niemcom o- 
kreślone warunki, na jakich mogłyby one za- 


wrzeć pokój, wychodzące z założenia, że Niem- 


cy byłyby gotowe w tym samym czasie i tą sa- 
mą drogą zakomunikować koalieyi określone 
warunki, na jakich pragnęłyby zawrzeć po- 
kój? — Asquith odpowiedział, że Grey złożył 


iuż publicznie wyjaśnienie na temał pokoju. 


Z wyjaśnienia kanclerza Rzeszy nie wynika, 
by Niemcy miały być gotowe do rozważenia 
warunków pokojowych, zapewniających inte- 
resy koalicyi, oraz przyszły pokój europejski, 
da pa nie sądzi, by do przemówienia Greya, 

vygłoszonego podczas ubiegłego tygodnia, 
ogł dodać jeszcze cokolwiek, CO PRAW. 
by dakikolwiek powie= 


Rola Ameryli W ” mktucza. 


Telegram "łasny „Godz. Pol“. 
Londyn, 1. czerwca. 

„Morning post” donosi z Waszyngtonu: 
Wiadomo, że pewni politycy spodziewają się, 
iż Stany Zjednoczone przyjmą udział w roko- 
waniach pokojowych, a niektórzy 
nawel, że Ameryka ma do tego prawo, a to 
ze względu, że wszelki traktat pokojowy do- 
tknać musi politycznych i handlowych intere- 
sów Ameryki. Dlatego też winna ona mieć 
prawo głosu w tych sprawach. Gdy zachodzi- 
la obawa wojny pomiędzy Ameryką a Niem- 
cami, niektórzy twierdzili, iż Stany Zjednoczo- 
ne wyciągnęłyby poważne korzyści z wypo- 
wiedzenia wojny Niemcom, zapewniając 50- 
bie przedstawicielstwo w rokowaniach poko- 
jowych, przez co miałyby możność ochrony in- 
teresów amerykańskich. Sfery polityczne wy- 
rażają obawę by poza rokowaniami pokojo- 
wemi nie zawarto jakich tajnych umów; oraz 
by Japonia nie była w możności bardziej jesz- 
cze wzmocnić swa potęgę, skutkiem czego z 
tej strony Ameryce groziłoby poważne nie- 
bezpieczeństwo, 


W sprawie pokoju. 
Telegram własny „Godz. Pol.”. 


Haga, 1 czerwta. 
Wśród kół dyplomatycznych twierdzą, iż 
wypowiedzenie się kanclerza Rzeszy i Grey'a 
można uważać za początek zbliżenia się i roz- 
poczęcie możliwych układów pokojowych. 
Wśród holenderskich ster pacowe: panuje 
nastrój optymistyczny. 


Po oa aaao e 


Odrzucenie projekiu zzwedźkłego. 

Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kopenhaga, 1 czerwca. 
„Berlingske Tidende" donosi z Petersbur- 
ga: Zarząd centralny rosyjskiego Cerwonego 
Krzyża odbył posiedzenie, na którem rozwa- 
żano propozycyę księcia Karola Szwedzkiego, 
który proponuje wysłać do obozów dla jeńców 
delegatów neutralnych, celem zbadania, w ja- 
ki sposób traktowani są jeńcy wojenni. Ucze- 
stnicy zebrania jednogłośnie oświadczyli, iż 
niepożądanem jest wysłanie komisyi neutral- 
nej, gdyż delegaci neutralni nie mówią po ro- 
syjsku. W rezultacie projekt szwedzki: odrzu- 


eono. 


Zaprzeczenie. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 

Berlin, 1 czerwca. 

oneee Biura Wolffa: Rosya i An- 
glia rozpowszechniaja pogłoskę, jakoby na 
morzu Północnem zostały zatopione parowce 
niemieckie: „Pera“, „Hebe“ i „Worms“. Wia- 
domość ta jest zmyśloną. | 


feneralna ofenzywa niemiecka. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 1 czerwca. 
Prasa angielska obawia się, 


W dolinie Sugana sytuacya nia ulegla 


uważają 


_P Le : D 


Delegaci tu f 


iż Niemcy 
rozpoczną wielką otenzywę i wówczas nie. bę- > 


tym, gdy wina opada” na EE 


dzie już mowy 0 przeprowadzeniu akcji. ZA» 
czepnej ze strony koalicyi. Dzienniki przy- 
puszczają, iż Niemcy poprowadzą ofenzywę w 
następujących czterech | punktach: Na linii 
Dźwińsk — Ryga, pod Salonikami, na fron- 
cie angielskim we Fłańdryi i pod Verdun. 

- Na zapytanie „Timesa“, dlaczego Anglia 


pewien generał, dobry znawca stosunków in- 
dyjskich, że nie jest tak łatwą rzeczą skon- 
centrować choćby 10 do 12 dywizyj indyjskich, 
ponieważ większa część ludności indyjskiej 


„miezdatną jest do o. w jojny r 


czesnej. 


złoty Halago i Arie. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Wiedeń, 1 am. 
Dzienniki z A witają fakt zdobycia 


Asiago i Arsiero, jako zdarzenie doniosłe, |. 
które świadczy o skuteczności ataku austryac- | 


ko-węgierskiego, poprowadzonego z nieprze- 
partą siłą. Nowe zwycięstwa dowodnie wlad- 


czą o nastroju zahartowanych w bojach wojsk. | 
austryacko-węgierskich, który daje im moż 


ość podołania nawet najtrudniejszym zada- 
niom. Dzienniki objawiają radość i z tego po- 
wodu, że Włochów za złamanie przymierza 
spotyka zasłużona aaa | 


Przenosiny kantów wloski. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Wiedeń, 1 CZETWCA.. 


„ei « pisze, iż z powodu zagrożenia linii 


kolejowej Schio — Vicenza przez wojska au- 
stryackie, rozpoczęto 
archiwa banków i ARKA do Mantui. 


0 konfiskatę | pacz. | 


Telegram własny „Godz. Pol 
| Londyn, (li czerwca. 
„Moruingpost” donosi z ` 


jednakże słuszną. Gazety „New. York Herald" 
i „New York Sun“ twierdzą, iż postępowanie 
Anglii jest równie bezprawnem i niewyba- 


stanowczo.w tym wypadku, gdy zostały one 
popełnione przez Anglię i Francyę, jak i w 


Hara śmierl. 


Telegram własny „Godz. Poł" 
Kair, 1 czerwca, 


Doniesienie Biura Reutera: Sham seldin 
i Helbawi, którym dowiedziono współudział w 
sprzysiężeniu, celem zamordowania sułtana 
egipskiego, zostali skazani na śmierć. 


Insfrikfar angielski w Gregi. 


Telegram własny „Godz. . Pol“. 
Ateny, 1 czerwca. 
Biuro Wolifa donosi: W towarzystwie ka- 


szef angielskiej misyi marynarskiej, Palmer, 
ażeby na rok czasu przyjąć stanowisko przy 
rządzie greckim. Szczegóły kontraktu będą w 
najbliższym czasie omówione przez ministra 
marynarki i nowych instruktorów, poczem 
umowa zostanie Podee ! | 


Ma granicy rełe-tułyake 
Telegram własny „Godz. Pol“ 
Saloniki, 1 czerwca. 


Doniesienie Agencyi Havasa: Dzisiaj po 
południu Francuzi zajęli Poroj. 


Ztrojmia Stanów Zjednoczonych. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Waszyngton, 1 czerwca. l 
Liczbę łodzi podwodnych, przewidywaną 


przez projekt prawa o budowie okrętów, kon- 


gres Stanów Zjednoczonych powiększył przed- 


wyznaczoną na tele lotnicze z 2 
larów na 375 miliona, oraz uchwalił 11 milic- 


pośpiesznie przenosić 


Vaszyngtoni pod. 
datą 28 maja: Prasa znajduje nołę amerykań- 
ską w sprawie konfiskaty poczły choć ostrą, 


czalnem, jak niemiecka wojna łodzi podwod-. 
nych. Departament państwowy powinien wo- 
*'bec wykroczeń przeciw niezaprzeczonym pra- 
wom państw neuiralnych występować równie 


pitana okrętowego Charella przybył tu nowy 


„nie czerpie posiłków z niewyczerpanego res- 3 
_zerwoaru ludzkiego w. Indyach, odpowiedział 


and 


wczoraj z 20 na 50, dzisiaj zaś Porio sumę 
2 milionów do- - 


nów na urządzenie zakładów rgdowyih. do 


wyrobu płyt pancernych. 


Huntyisi Pont. 


er elegram własny „Godz. A 
Zurych, 1 czerwca. 


był nuncyusz brukselski, 
królowej list „a ŚW. 


Ei m 


Telegram wlasny „Godz. Pole. : 
Berlin - Steglitz, 1 czerwca. 


Porcelli, i -doręczył 


Dzisiaj rano zmarła niemiecka. nadworna. . 
artystka dramatyczna, Anna Serena. | 


„Ziirichen Zig.” donosi, iż do Hagi przy- 


Dnia 2 r..1624. 


"r. 1908 i 


Kalendarzyk, 


Dziś: Maroolina M. , 
Jutro: Erazma B. M 


Wschód słońca o godz. 4 m. 45 SON 
kde 9. m. 10. Pa 


Koncerty. ` 


Helenów. Koncert Ł. 0. 8. Dziś wiert kom 


| pozytorów polskich. Dyr. Tad. Mazurkiewicz. W 
programie m. in. Karłowicza: „Odwieczne pieśni” i 


„Rapsod litewska“, Noskowskiego „Step”, Moe 
niuszki =- - Uwertura „Flis“ i GE ma 


zc 


Rocznice. 


Urodził się w Olesku król Jan TI 


| Sobieski, syn Jakóba, kasztelana 
` krakowskiego. . 


s 1548, Chan Islam Gira] przybywa z Ta- 
- tarami do Białejcerkwi, by. się 
połączyć z kozactwem Chmielnie 
kiego. 
W Riese, pod Treviso, urodził : Się 


» 1880. | 
-Józef Sarto, późniejszy , papież 
Pina X. ; 


Wielka kwesta opólno-krajoma „Bafujci ay. ` 


Polskie Kursy pedagogiczne, jako Et 
19 kwesty ogólno - krajowej „Ratujcie dzieci“ 
-prócz wielu innych prae organizują w ys s te 
wę podręczników, pomocy 87: 
nych, robótek P 
pozaszkolnych nauczyci”. PIE 

"Zarząd Sekcyj 19 zawiadami”. 
zakłady, sklepy, oraz EE 
pragnące umieścić na wystawie swoje 
naty, że zgłaszać się można w tej spra 
(kierownika Kursów pedagogicznych 
Świdwińskiego (Dzielna Aj 
dn. 4b. m. 


poot. ? 


przyrządy chemiczne, najprostsze przyrządy, 


zoologicznych i geologicznych, zbiory mine: _- 
rałów, kolekcye roślin i zwierzął, akwarya Eoo 
terrarya, tablice ścienne przyrodnicze ,i teche 
nologiczne, modele z masy papierowej do s 
natomii człowieka i t p. o 

Zarząd sekcyi 19 zwraca uwagę wystawe | 
ców, że miejsc jest już niewiele i dlatego . 
, liczba zgłoszeń jest. bardzo ograniczona. Ko 

Dotychczas wystawa ma zapewniony Te 
dział księgarni Wende'go, Areta; „Fiszera, k 


leckiej, Towarzystwa urządzeń szkolnych „Us 
ratia“, Centralnego Biura Szkolnego, Szkoły, 
W-nej Prysewiczówny, Szkoły imienia Orze- 
szkowej, szeregu ochron i szkół fabio P 
miejskich. l 


Xronika. łódzka. 


Łódzki Klub | sportowy. | o. 
Ouegdaj wieczorem odbyło się ogólne zebranie. : D 


członków łódzkiego Klubu sportowego. Przewodni. a 
czył p Zenon Sienkiewicz. Klub ten powstał w. 
rozwinął odrazu nader. żywołną działaj-- ER 
ność sportową. Z wybuchem wojny Klub przestał ©- 


być czynnym. Środowe' zebranie miało właśnie r na 
‘celu wskrzeszenie jego działaliości. Wybrano zas 


rząd, do którego weszli pp: ‘Taubwurcel. (prezes),. A 
Sienkiewicz (wiceprezes), Heyman, Montag. - Bom- - . 


ba (kasyer), Komorowski (gospodarz), „Filipiński, SE 
Lubawski i Kozłowski (komendant działu sporto |. 
wego). Postanowiono zająć się ściągnięciem zale | 
głych składek, kwestyę zaś lokalu pozostawić z 
rządówi do załatwienia. Narazie drużyna footbalo<_ | 

'wa Klubu będzie się é świecić na Plug wya. 

w Helenowie. 


6 4. ZAW. ycieczki. » eo 

W niedziele, o godz. 9 rano, odbędzie się wy |Ma 

cieczka I grupy polskich Kursów. pedagogicznych. s: 

do Konstantynowa, pod pźtronatem ks. Giebarłow. -> 

skiego i dla I grupy do. Kochanówki, o: godz. pó: jg E 
pod kierunkiem d-ra A. Mikulskiego. - _ -> 

Wyjazd punktualnie w oznaczonych dzinach 

z przystanku kolejek podmiejskich” 


| ca zam 


Samobójstwa: 


e = Przy. ul Grabowej 27, policy F Ws we 
lach samobójezych przeciął. sobie. arterye lewej Te, 
"ki W stanie zdrowia nichezpieszoy o odwiezion” 
desperata do szpitala „Uniłas”. 


Echa pożaru. | 


P odczas anegdajszego pożaru na "Balutach" przy SM 
ul. Nowaka 6, wezwano Pogotowie do dwóch ko. 
obiet, kłóre z przerażenia straciły przytomność. Rec 
ze Pogotowia odwiezióńio: je: do szpitala s 


ŚNadeslknęć” = | 

Na założenie „Domu zdrowia” dia a. ł 
rekonwalescentów strażaków wpłaci W. b. Feodor 
 Awiłow rb. 25, 

-W imieniu. oudrzónych dziękuje ` e 

- Zarząd e JAA cze ogniowej 


— najpóźniej do 


Chodziłoby zwłaszcza © pomoce w zakre« 
sie szkoły elementarnej, a więc naczynia i 


fizyczne, przybory do wycieczek botanicznych, a 


składu materyałów piśmiennych W-nej Strzes 


| Kole. miejscowe da póstśdało dptyelinzaa 

a silaściwej organizacyi. Zrzeszone. óno była od wie- 
> m już: lat, Jeez egzystowało jedynie na zasadach 
6 gechu: rzemieślniczego. Nie odpowiada to już dzi- 


< siejszym. warunkom. Wobec tego kupiectwo miej: 
|| gcowe ma zamiar dokonać" reorganizacyi i grze- 


o szyć się na. wzór stowarzyszenia „kupców polskich: 
W Warszawie.. EA 


E 


Ze Gławkowa. 


aa | Siaraniemi: dra Cieslawa. ażikowskiego wj 
Sławkowie „powstają bezpłatne kursy dla starszej 
Kursy. te „odbywać {i 


© młodzieży z historyi polskiej. - 
„SĘ wn w. sali Pomer 


z Lublina. 


o „Eos Lubelski: donosi: Tonmaits trudności, 
8 7 które się okazały przy regularnem .odprawianiu 
o nabożeństwa dla wojska; spowodowały zarząd woj- 
k skowy | do: zamiemienia rosyjskiego soboru. w` Lu- 

| -_blinie. na katolicki "kościół - „garnizonowy. „ Kościół 
„ten stoi obecnie próżny, mata bowiem. garstka Ey- 

< wilnych schyzmatyków "opuściła po zajęciu Lublin, 
< uchodząc za wojskiem rosyjskiam, poszczególnym 
-. zaś pozostałym Rosyanom pozwoliła tutejsza EKo- 
menda obwodowa brać udział W nabożeństwie: 


|. grockó- - oryentalnem, które odprawia kurat wojć | j 


skowy w rosyjskim kościele pułkowym. Niebawem 

sfhędzie się uroczyste poświęcenie tego soboru, 
>qo na placu: Litewskim, a` dokona go Apo- 
o% a Emeryk Bielik, jako, biskup po- 


tegostoku. 


RONA 2a trak, która została ala 
> A pie putne gdowską”. wkrótce po wkroczeniu 
3 „Niemców, ała W „spraw ozdaniu swem na 
" „dzień 80 kwietnia jak. „Bialystoker Zeitung” do 

© nosi, obrót towarowy na sumę 108,560 marek. Po- 


3 nieważ towary były sprzedawane stale po możliwie l 


©. nizkich cenach, zysk czysty wynosi tylko 667,15 ma- 


R rek, które zostały użyte nie. na wypłacenie dywi-. 


z „dendy, a tylko na celę dobroczynne. Liczba człon- 


ków wynosi obecnie 586 osób, którzy zebrali ka- 


x -pital zakładowy 8,040 marek. Liczba osób korzy- 
wających m t kooperatywy tl urosta- do 3,000. 


Toanen ae ZRZZEJ 


z Grodna. >. . | 


W ka. i ZETWCA będzie doema. spis. kodi, 


; - “araz obliczenie bydła w celu zaprowadzenia pra- 
- owego siopattywanie. ludności w „mięso | 


z Wilna. 


„Wiia, Zig.“ ARR że ostatnio. chłody, któ- 

| re nawiedziły Wilno i okolice, nie wyrządziły 
z sadayo sirai w ogrodach. Kwiłnienie drzew owo- 
cowych odbyło się pomyślnie, a na podstawie ilo-. 
-Så -zawiązków owocowych na. gruszach, jabloniach 


Ra „wiśniach można oczakiwać nader 


bogatego 


© Wschodzące jarzyny, wcześniej posadzone, 
y również nie ucierpiały. Obecnie zapotrzebowanie 
2 . sadzonek jarzyn jest o wiele wyższe niż w latach 


- . ubiegłych. Wszystko pozwala oczekiwać, że zbio» | 


= ~ w jeeli. będą, obfite. 

im. Zig.” donieść. W nE N doty- 
ac śą jawności posiedzeń - sądu w okręgach ro- 
Rze syjskich poddanych władzy Naczelnego Dowódzcy 

Wschodu wskazane jest z naciskiem, że obrady 


sądowe, nie wyłączając badań. wobec sądu Sled- 


| _ Czego i wygłaszania wyroków, oraz postanowień 


AR Są jawne. Sąd ma jednak prawo wyłączyć jawność 


- -dla całych obrad lub ich części wedlug swego u- 
0, omania, Komunikowanie. powodów takiego zarzą- 
8 dzenia nie jest konieczne. ` 


; nastepujaco: 


(kóre stanowią bardzo pożyteczne pożywienie. 
o Wzywam przeto ludność , aby pómagała w tępisniu 
wron, przez wchódzanie; na, „drzewa po drabinie i 
© wzucanie gniazd. Zebrane. w ten sposób wrony 
AE mogą być spożyte przez - ludność lub teź, dopóki 


są świeże, oddawane do niemieckiego „nadburmi-- 


s > strza — oddział żywnościowy. — w cenie po 20 fe- 
awm za każdą moda wre 


a aea || 


Zi Lwowa. 


Egi | Brzed trybanatesń miale. się odbyć. rozprawa 
R © "zabójstwo. "Gdy. wprowadzono” "oskarżonego z 


o Więzienia na salę, spostrzegł trybunał, że twara 
(miał pąsową i słaniał się, a na zapytanie prze- 
waż wedniczącego radcy. "Rybickiego - "nie. „odpowiadał, > 
|, jakby nie rozumiejąc eo się do niego mówi. Weż- 


0. Wany natychmiast tekarz sądowy po zbadaniu o- 
 skarżonego stwierdził objawy tyfusu plamistego. 
Rozprawę oczywiście zaraz przerwano, chorego 


e Sawano. : 


o zy Włocławka. | - 


walewski, St. Straszkiewiez i WŁ. Wankie. 


 Nadburmistrz m. Wilia wydal obwieszczenie 
-W celu enargicznego tepienia wron koniecznom. 


> niszczenie wronich gniazd i młodych wron, 
| nę 8 rano. 


"wyborca przedstawić winien, aby uzyskać za- 


się. o zapisanie na listy wyborców, aby unik- 


dniach przed zamknięciem list wyborców. Za- 
mknięcie list nastąpi w dniu 21 b. m. 


Ośstawiona. "do BREE. a: sale” ada ROWE p są uprawnione: "do udziału w wyborach, kióre 


aji się odbęda * w pan lipca 1. b. 


"WAR R 5 7 AWA. 
Kronika warszawska. 


(y Roczne zobranie " Tov. Zachęty. Sztuk | 


Pięknych 


cznym udziale członków. Zagaił je wice-pre- 


zes, p. Julian Herman, poświęcając kilka ser- 
gdecznych słów. pamięci zmarłych twórców, 
"jak ś.p. Tadeusz Ajdukiewicz, Józef Brandt, p 
Stanisław Heyman, Władysław Marconi, Ro | 
man Szwoynicki, Alfred  Wierusz-Kowalski, 
Stanisław. Witkiewicz, a wreszcie Karol Ben- 
| ni, twórca gmachu „Zachęty. 


_Po przemówieniu p. Hermanna przystą- 


= piono do. zwykłych obrad. Sprawozdanie ż ro- 
| ku ubiegłego przyjęto. Ze sprawozdania dzia- 
Jalności" komitetu, które odczytał p. Jan Kry- 
okres wojny do- 
tychczas na stronie materyalnej jak i na mo- 
ralnej, ujemnie się nie odbił. Suma, osiągnię- 
ta ze sprzedaży dzieł sztuki i nabytych do roz- 
„losowania w _ latach poprzednich wynosiła 


wult, wynika, że dwuletni 


42,837 rb., a. w latach wojny wzrosła o sumę 
3,332 rb., 


| Okoliczności: wojenne natomiast nasuwa- 


ja poważne obawy co do zmniejszenia się li-. 


czby członków zamiejscowych, co: skłoniło ko- 
mitet do poczynienia starań o otrzymanie od 


; zarządu miejskiego zapomogi. 


Następnie p. Lorentowicz zdał sprawę z 


“prac: delegacyi, powołanej do opracowania i |- 


zreformowania ustawy z r. 1860. 
Najgłówniejsze zmiany, według projektu 

delegacyi są: Zmiana dotychczasowej nazwy 

na „Tówarzystwo sztuk pięknych“; przyzna- 


stytucyi; obniżenia składki o 50% dla człon- 


| ków-ariystów; wprowadzenie do władz Dele- 
„gacyi artystycznej z prawem jury, złożonej z 


6 artystów-plastyków; wybory do komitetu co 
3 lata; gromadzenie do zbiorów Tow. prac 
tylko artystów współczesnych; urządzanie 
dwóch losowań rocznie. Po dłuższej dyskusyi 
postanowiono projekt nowej ustawy przedło- 
żyć nadzwyczajnemu zebraniu, zwołanemu w 


„jesieni do rozpatrzenia. 


Wybory dały wynik następujący: do ko- 


miietu weszli miłośnicy: J. Herman, L. Gold- | 
stand, J. Lorentowiez, L. Papieski, D. Wilke- 
Jeżewski i M. ks. Woroniecki; artyści: J. Bier- 


nacki, Fr. Ejsmond, J. Krasnodębski, Br. Ko- 


Do komisyi rewizyjnej pp.: AJ. Czaje- 


| wic, H. Kaden i J. Kozłowski. 


Z sądów pokoju. 
so): Adw. przys. Karol Łaganowski mia» 


t nowany został sędzią pokoju st. m. Warszawy. 
Sędzia Łaganowski obejmuje z dniem dzisiej- 


szym sąd pokoju x okregu SŁ m. oe 
— Godziny posiedzeń sądowych. 


(o) Normalne jeszcze przed niespełna ro- 


kiem rozpoezynanie posiedzeń sądowych 
przed południem, najwcześniej przed godziną 


"41-tą, z chwilą zorganizowania sądów okupa- 
cyjnych zmieniło się na znacznie wcześniejsze. 


Obecnie w żadnym z sądów pokoju, obsa- 
idzonym przez prawników polskich, nie wy- 


słączając sądu „apelacyjnego, posiedzenia nie | 
"rozpoczynają się później, niż o godzinie 10 ra- 
"no, przyczem podkreślić należy, że wbrew da- 


wniejszym zwyczajom sądowym, punktual- 
ność, naogół mówiąc, obowiązuje, i publiez- 
ność nie traci na czekanie czasu; w wielu zaś 
sądach pokoju sądzenie spraw rozpoczyna się 
już o godzinie 9 rano. 

Najwcześniej rozpoczynają posiedzenia o- 
kupacyjne sądy niemieckie, gdyż tam normal- 
ną godziną rozpoczęcia pracy jest godzina 9, 
obecnie- zaś sesye wyznaczane bywają i na 
godziny wcześniejsze. 
| - Na dzisiaj właśnie sędzią Piontek wyzna- 
czył sprawę kilkunastu osób, oskarżonych o 
udział w dużej kradzieży R na o 


For mowanie list wyhorczych 
(0). Dnia 5 b. m. o godz. 9 rano rozpocz 
nie się zapisywanie do list wyborców da Ra- 
dy miejskiej. 


Dnia 3 b. m. rozlebione będą ogłoszenia, 


z których każdy wyborca będzie się mógł do- 
wiedzieć, w którym okręgu głosuje, oraz, 


gdzie się znajduje jego lókal wyborczy. Rów- 


nocześnie ogłoszone będą przez. rozlepienie 
przepisy, dotyczące dowodów, jakie każdy 


pisanie do listy wyborców w odnośnej kuryi. 
Obywatele, uprawnieni do- głosowania, 
powinniby już w pierwszych dniach starać 


nąć tłoku, jaki zwykle powsłaje w ostatnich 
Tylko osoby, zapisane do list wyborców, 


gemy z 


"świadcząc najwymowniej o coraz | 
szerszych kołach, jakie sztuka zatacza w na- | 
"szem społeczeństwie. 


nie kobietom prawa obieralności do władz in- 


; odbyło się 1 w Graki wlasnym przy bardzo i l 


f 


~’ 


> "Polska Akademia Rolnicza w Puławach. 


TA (o) Wezorajszy „Kuryer Polski“ donosi, 
iż rząd austryacko-węgierski postanowił reak- 


| tywować instytut w Puławach jako Akademię 


rolniczą z polskim językiem wykładowym. Do 


zorganizowania nowego zakładu naukowego 


i opracowania dła niego planu nauk powoła 


„ny został dr. Stefan Surzycki, prof. Studyum | 
rolniczego na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Prof. Surzyeki udaje się w tym celu do Lubli- 
na i Puław jako delegat austryackiego mini- 


steryum oświaty. Akademia w Puławach po- 
TS wykłady już w październiku r. b, 


Hr. Ronikier na wolności. 
(0) Bohdan hr. Ronikier został onegdaj 


| W- południe przez władze niemieckie uwol- 


niony z więzienia przy ul. Długiej. Władze, 


-po rozpatrzeniu obszernych podań obwinione- 


go, oraz zbiorowych deklaracyj osób: postron- 
nych, przyszły do przekonania, że w zasadzie 
sprawa hr. Ronikiera nadaje się do rewizyi. 

Mając nadto na względzie stan zdrowia 


oskarżonego, wladze, po złożeniu 5,000 rb. ty- | 
| tulem kaucyi, postanowiły wypuścić obwinio- 
-nego na wolność, zastrzegając, że prawdopo- 


dobnie w przeciągu pół roku w sprawie jego 


| nastąpi decyzya. 


Karty pobytu. 

(0) Wydział finansowy zarządu miasta st. War- 
szawy zawiadomił Naczelnika Milicyi, że nie chcąc 
pozbawiać Kasy miejskiej wpływów ze sprzedaży 
kart pobytu, postanowił sprzedawać, aż do wyczer- 


pania karty pobytu dawnego typu, drukowane w 
językach: polskimi niemieckim, śraucuekcim i ro- 


syjskim. 


Komisya loteryjna. 


sprzedaży loteryi dobroczynnej R. G. O, u- 
tworzonej przy Tow. pracowników handlo- 
wych. 


zatwierdzono kilkudziesięciu podkolektorów, 
(jest ich już przeszło 100), dalsze zgłoszenia 
osób, pragnących otrzymać podkolekię, przyj- 


| muje kaneelarya T-wa (Sienna 30) i kolekto- 


rzy oktęgowi. — - 
Delegaci R. G. O. poinformowali zebra- 


nych, że druk biletów loteryjnych jest już na 
| ukończeniu, i że, aczkolwiek ciągnienie odbę- 


dzie się 2 października r. b., bilety, wobee du- 


żego zainteresowania się szerszych sier lote- 


rya, będą oddane do sprzedaży jeszcze w mie- 


-siącu bieżącym, zapewne około 15-go. 


Mając powyższe na uwadze, uznano za 


| odpowiednie już teraz mianować niektórych 
| właścicieli sklepów, szczególniej przy pierw- 
- 4 szórzędnyćh ulicach, podkolektorami, zwłasz- - 
| cza, że plan Joteryi był ogłoszony przez wszy- 
| stkię pisma, a losy wkrótce już będa w sprze- 
| daży. | 
! Kolektorzy otrzymali akredytywy, na mo- 
-| ey których podkolektorzy będą otrzymywali 
| z głównej kasy w całości lub częściowo przy- 
| znane im bilety loteryjne, oraz szematy de- 
| klaracyj, obejmujących warunki, 
| podkolektor otrzymuje losy do sprzedaży, któ- 
| re to deklaracye po uprzednim podpisaniu 


na jakich 


przez podkolektora będą składane na plenar- 


| ne posiedzenie komisyi do ostatecznej apro» 


baty. - 
- Postanowiono odbywać dłuższe zebrania 
kolektorskie, celem wyczerpującego omawia- 
nia na nich spraw bieżących, kolektorów do- 
tyczących, aby w ten sposób aż pracy ko- 
misyi. 

Wobec zrzeczenia się Kin członka 


| komisyi i jej wice-prezesa. p. W. Iwińskiego, 


drogą wyborów powolano na jego miejsce p. 
Stefana Woyzbuna, prezesa Zarządu Tow. 

Zebraniu przewodniczył p. M. Gniazdow- 
ski, pióro trzymał p. K. Hoffman. 


Z Sądów. 
Zmów o bandytyzm. 
(o) Sprawy o bandytyzm nie przestają 


zjawiać się na wokandzie sadowej, pomimo 
kary Śmierci, którą obeenie przewiduje pra- 
wo za tego rodzaju zbrodnie. 

Wczoraj sąd okręgowy, pod przew. sę» 
dziego Thoeringa, rozpoznał sprawę zuchwa- 


dego napadu bandyckiego, dokonanego w 2 


tygodnie po zajęciu Warszawy przez armię 


'niemiecką, — w Duchnowieach, pod Pruszko- 


wem. > oo | | 
Trzech bandytów dostało się wówczas 0- 
colo godziny 8 wieczorem do mieszkania Ja- 
kóba Lenarda, podając się za „tajnych mili- 


„cyantów”, którzy przychodzą do kolegi swego, | 
| maja“. 


E 
syna Lenarda.. 
ci pod grozą rewolwerów zrabowali 500 rb. 


te chustkami, poszkodowany i służąca jego, 
Cybarska, dali pewne wskazówki, na podsta- 
wie których aresztowano robotników: Bole- 
sława Lewandowskiego, Waciawa Wieczo- 
rowskiego i Stanisława Dudę, którzy wczoraj 


śmierci. 

"1 wezorajsze zeznania, ze względu na 
treść swą, wypadły przeciwko oskarżonym, co 
do których świadkowie orzekli, że „tacy wla- 
śnie dakonali napadu”. 


| osobach; 
| wanych jest w związku z niewątpliwie pokła- 


(0) Raźno postępują prace komisyi do | 


Na śŚrodowem (81-go Z. m.) E E N 


| grzyby po deszczu 


| szcze dwa ostatnie przedstawienia o. 


Uzyskawszy wstęp do A bandy- | 


Aczkolwiek bandyci mieli twarze zakry» | 
| M Swobody, jutro premiera ee za mur gra 


zasiedli na lawie SPOR do karą 


Córka Lenarda wskazała na Lewandow: 
skiego; Lenard, który poprzednio w kim ine 
nym upatrywał bandytę, tym razem wskazał 


na Lewandowskiego; wreszcie służąca Cybar- 


ska wypowiedziała się przeciwko wszystkim 
trzem, twierdząc, że opinię swą co do Lewan- 


 dowskiego opiera na podobieństwie ruchów i 


postaci, co do Wieczorowskiego — na pochy- 


| leniu głowy, eo do Dudy — na głosie. Obroń- 


ca oskarżonych, adw. przys. Pepłowski, zrzekł 
się badania całego szeregu | świadków-alibi- 
stów i dowodził, że pomimo, iż zeznania 


| świadków, jeśli brać je dosłownie, wypadły 


przeciwko oskarżonym, lecz na nich opierać 


wyroku, na śmierć skazującego, nie podobna. 


Zeznania świadków były zmienne, przed- 
tem dopatrywali się oni bandytów w innych 
obecnie zbytnia pewność poszkado»= 


danemi przez nich nadziejami, że w razie ska- 


zania oskarżonych, poszkodowani otrzymają 


zrabowane im pieniądze. 
Prokurator zrzekł się oskarżenia Dudy, 
zaś dla Lewandowskiego i Wieczorowskiego 


| żądał kary śmierci. 


Sąd uznał wszystkich trzech oskar żoriych 
za niewinnych. 

Po ogłoszeniu wyroku, oskarżeni Lewan= 
dowski i Wieczorowski wybuchnęji rozpaczli= 
wym płaczem, gdy obrońca uspokajał ich, 0- 
skarżeni szłochali, że „Skazano ich niewinnie”. 

Okazało się, 
wnioskiem prokuratora, żadającego dla nich 
kary śmierci, że nie zrozumieli > ogłoszenia 
poźniej TEORIAREN wyroku. 


„CHOCHOŁ+ 


Otwarcie nowego teatrzył” 3 
(o) Do letniej scenki w. «u: 
zwyczailiśmy się już od kilku la. 
letni salon, gdzie chętnie chodzi - sł, 
wieczornem powietrzem i narzel= | © u, 


że jest trochę za mały. Więcej Ae 


że byli oni tak oszolomieni 


dy Spa- . 


ceru, więcej przestrzeni i — tramwaje (jeśli 


kiedykolwiek jeszcze Warszawa je mieć bę- 
dzie — niektórzy sceptycy zgorzkniali poczy- 
nają wątpić) nie nadążyłyby przewozić i od- 
wozić znękanych Warszawiaków. 


Ale dotąd Bagatela miewala powodze- 


nie. Kuszący to fakt dla wyrastających jak 
„dyrektorów teatru“, A 
więc — niech Bagatela i w tym roku będzie 
żyłą złotodajną (względnie papierodajną). Tak 


sobie nowi dyrektorzy powiedzieli i — dali 


| przedewszystkiem bardzo ładne kostiumy, e- 


iektowne w kolorze dekoracye na scenie o- 
twartej, mile urządzoną scenę pod dachem na 
'€ZaS niepogody: 
się zdolni artyści - malarze. 

Ale... Nie pijają ludzie szampana w Ba 


gateli, raczej tylko kwaśne mleko, nie duszą 


się w kiębach dymu Z drogich cygar i papie- 
rOSÓW egipskich, nie czują, oszołomienia pod 
wpływem koniaków, win i t. d., oraz kuszą: 
cych spojrzeń — pó co więc robić kabaret? 
Jeszcze jeden kabaret, bo obecnie każdy mały 
teatrzyk w tym kierunku bezwiednie i hajnie 
potrzebniej ciąży. 

Naturalnie, że publiczność na otwarciu 
nie mogła dać się pociągnąć programowi. Tro- 
chę jej było nieswojo. Lepiej przypadały da 
gustu dawne bardziej familijne revueły. A 
teraz trywialne „Można zaczynać”, czy też „O: 
statnie Tango”, albo płaska „Lotniczka”, naj- 
niepotrzebniejsza „W okopach” i „Klateczka” 
(mieszanina pikanteryi z aktuałnością) — by» 
ły tak jakoś „egzotyczne” na tej scence, że z 


| tym większym zeta patrzono na 


Two-Stepy i różne walce, słuchano podłego 
naśladownictwa Yvetty Guilbert i t d., a cor 
ferenciera „mieszka“ witano bez śmiechu. 


Ale może dyrektorzy nowi znają lepiej gus? 
_| Warszawy, naturalnie ten „gorszy“ gust... ` 


GR. 
Teatr i muzyka. 


Teater Wielki. Dyrekcya opery zapowiada je 
na 
które złożą się „Rycerskość wieśniacza” i „Pajace”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Przyjaciel % 
Ameryki“ A. Rivoire'a, w próbach „Fskapada” 
Gabryela Frarieus. - 

Teatr Polski. Wobee wielkiego powodzenia, 
jakiem się cieszy „Urzędniczka”, dzisiejsza pre- 
miera zostaje odłożona do niedzieli 4 czerwca, po- 
zostawiając jeszcze miejsce „Urzędniczce poczła: 
wej“, która będzie grana dziś, jutro i pojutrze. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Lewa oe Piotra 
Webera. 

Toni Letni W PERE ciągu „Medal 3go 

Teafr Nowości. Dziś „Nareszcie sami“ Lehara 
jutro „Orfeusz w piekle”. 

Teatr Praski. Dziś po raz ostatni „W okopach” 


RERA ay 


Pogrzeby u w y Warszawie, 


Powązki. 


(0) Mroziński Karol, 1 65, ROA z kole. 


Przem. Pańsk., godz. 4 po pol; Gąsowiez Aleksas 


„dra, 1. 70, ianczycielka, z kose. W.W. Ś.8., goda 4 
po poł.; Bielińska Barbara. 1. 82, abywaielka, Moe 


kotowska, godz, 11 rano. 


Zresztą do pracy” "zaprzęgii 


kd 


wygnańców. 


OPASTE 


cy deportowani do Rossi. 


z życia 


(Dokończenie). 


Pozosławiwszy bardzo pewnej i bardzo 
dobroczynnej osobie (Polce) dosyć znaczną 
sumę pieniędzy na założenie kuchni i zaku- 
pienie ułezbędnej odzieży, wyjechałam do U- 
fy, gdzie znalazłam bardzo wiele niedoli po 
między Polakami, wydalonymi z Litwy, z œ 
kolie Suwałk, z Wilna, x Krółestwa, ale księ- 
ża katoliccy byli tu już na stanowiskach i præ- 
cowali dzień i noc, aby utżyć cierpieniom 
swych bliźnich. Zajmowali się oni także jeń- 
cami wojennymi. Wszędzie można było wi- 
dzieć niedostatek, głód, najwyższą nędzę, lecz 
co najbardziej wprawiało mnie w podziw, to 
kontrast, jaki fu spotkalam, z jednej strony 
bogactwo kraju, a z drugiej strony ludzie umie- 
rający z glodu, wychudzeni na szkielety. Księ- 
ża i różne osobistości z polskiego społeczeń- 
stwa nietylko starali się o urządzanie kuchni 
i żłobków dla dzieci, o tworzenie domowisk 
dla tych emigrantów, ale ubiegali się również 
a wyszukiwanie pracy dla tych, którzy leszcza 


_ byli w stanie pracować. 


Za poradą tych osób udałam się w dalszą 
podróż po Kamie i przybyłam do położonego 
nad tą rzeką miasta Birska. Tam udałam się 
za wskazówką mieszkańców w stronę wiel 
kiej niechlujnej kopy ze słomy, w której było 
zgromadzonych 75 Mazurów. Prawie wszyscy 
byli bardzo starzy, bardzo apatyczni i bezrad- 
ni. Przyjmowali mnie ze łzami w oczach i opo- 
wiadali, że przybyli koleją aż do Ufy, oczywi- 
ście jadące czwartą klasą kilka tygodni, poczem 
szli pieszo 150 wiorst aż do Binska, przez co 
dochodzili do takiego osłabienia, że padali po 
drodze. Obecnie żyli tylko z jałmużny i chodzi- 
li kolejno na żebraninę. To co otrzymywali je- 
dnak nie wystarczało nigdy na wyżywienie 75 


„nsób dziennie, wobec czego są oni zawsze gło- 


dni. Kilku między nimi było ludzi mlad- 
szych — ci wyszukiwali sobie robote i praco- 
wali w sąsiednich lasach przy ścinaniu drze- 
wa. Nie mieli oni jednak ani obuwia, ani cie- 
plego ubrania, a trzeba było pracować w po- 
rze zimowej nieraz przy mrozie 40 — 50 sto- 
pni. Zapłała za tak męcząca pracę była bardzo 
Heba (30 — 50 kop. dzienie). Rzadko kiedy 
dawano im zresztą pracę, gdyż mieszkarcy- 
Rosyanie nie dowierzali obcokrajowcom. Na- 
zywali ich bez wyjątku Niemcami, gdyż w Ro- 
syl każdego jeńca cywilnego nazywają Niem- 
tem, skoro tylko jest poddanym austryackim 
luh praskim. Rozdzieliłam pomiędzy nich pie- 
niądze, rozmawiałam z nimi, pocieszałam i 
dodawałam nadziei, jak mogłam. Z ich błogo- 
sławieństwem i dobremi słowy opuszezałam 
ich, aby ukryć lzy, gdyż był to trudny do znie- 
sienia widok wszystkich tych słarców ogarnię- 
tyeh smutkiem, bez nadziei, bez wiadomości 
9 ich rodzinach, bez znajomości języka rosyj- 


o skiego, bez odzieży, bez słomy do wypoczyn- 


ku dla ich biednych, wychudzonych ciał, bez 
pieniędzy na zakupno chleba do zaspokoje- 
nia głodu, bez jednej ludzkiej isłoty, któraby 


: niemi się zajęła. 


Odwiedziłam tam również kilka czeskich 
i słowackich rodzin, które były tamże wydalo- 
na i żyły w bardzo smutnych "warunkach. 
Wszyscy opowiadali o brutalnem obchodzeniu 


się z nimi, o swem aresztowaniu w nocy, 9- 


tem, jak nie pozwolono im na zabranie cho- 
riażby najmniejszego pakunku i nie dano na- 
wet ubrać się cieplej. 

Zarządzilam kilka poszukiwań w okalicy, 
i nad wybrzeżami rzeki Białej, nie znajdując 
jednak ae nowych kolonij, wyjechałam 
do Samary. W Samarze opowiadano mi, że u- 
hiegłej zimy pozostawiono na bocznych torach 


inspektiowe, 
okienne; 
iąbryczne ete, 
oraz lustrzane doj“ 


wanciszek 


1 Hurtowo odrb.1, 50/3 
"A _ za 100 sztuk. 


- Pierwsza Siześcjafska oni Luster r eriat 


Samarze Polacy z księdzem na czele utworzy 


vov z ZIS: SE 


Misa: 2 waginy OW: na a tyin Turków 
przez całe dwa tygodnie, podczas 40-stopnio- 
wego mrozu. Po otwarciu wagonów znalezio- 
no tylko zmarznięte masy ciał i kazano je jak- 
najprędzej spalić, aby sprawa nie stała się 
głośną. Wszędzie jednak znajdą się niedy- 
skretni, 

W Samarze znalazłam wielką liczbę wy- 
gnańców z okolicy Wilna, Suwałk i innych o 
kolie Królestwa Polskiego. Jednocześnie do- 
wiedziałam się, że wszyscy dawniej osiedli w 


li komitet dla wspierania nieszczęśliwych wy- 
chodźców. Ponieważ połrzeby pieniężne byty 
bardzo wielkie, a de dyspozycyi były tylko 
prywałae środki, przeto pomoc ta nie mogła 
być nigdy wystarczającą. 

Za poradą księdza udałam się do Bogo- 
rosłanu, małego miasteczka tatarskiego w gi 
bernii samarskiej, Znalazłam tam tylko nie- 
wielu wygnańców. Mieli oni tu coprawda dach 
nad głową i otrzymywali zły pokarm, shronia- 
cy ich od wygłodzenia, ale brakowało im naj 
potrzebniejszych rzeczy. Za zezwoleniem sze- 
fa wojskowego zwiedziłam szpital, gdzie TOZ 
dzielilam pomiędzy chorych na tyfus i dyzem- 

teryę bieliznę, której zupełnie nie posiadali. 
W szpitalu tym wielką plagą było robactwo a 
awłaszcza pchły. T tutaj rozdałam pomiędzy 
ciążko chorych trochę pieniędzy na tytuń. 
Stamtąd wyjechałam do właściwej Syberyi, 
poza góry Uralskie. I tam. dopiero podczas 
swej podróży poczią spotkalem najwięcej tych 
nieszczęśliwych. 

Byli to przeważnie robotnicy i rzemieśl- 
nicy, ale również i kilka osób z towarzystwa, 
kilku inżynierów, prawników, nauczycieli, 
prciesorów, a wszyscy cierpieli z powodu 
miejscowego klimatu i głodu. (Zachodziły tu 
wypadki samobójstwa). Na wielu z nich wi 
sialo na strzępy podarte ubranie, a obuwie 
mieli również zdarte. Wszyscy myśleli ze sira- 
chem o zimie. Temperatura wynosi tu wtedy 
często 45 stopni poniżej zera, noce są długie, 
a wieczory spędzają bez światła, bez pism, 
hez książek, bez wiadomości z ojczyzny. Wszę- | 
dzie słyszałam te same skargi na rząd, który 
nie udziela im żadnej pomocy. Wychodźcy | 
mieli zwłaszcza wielki wstręt do wsi kazać | 
kich, gdyż tam znosili największy głód i na- | 
rażeni byli na złe obchodzenie się tych ludzi | 
brutalnych i oddających się nałogowemu pi- | 
jaństwu. 

Zwiedziłam też kilka kopalń złota, w któ- | 
tych praeowali jeńcy wojenni. Byli to Węgrzy | 
i Austryacy. Nie zatrudniano tam żadnych jeń- | 
ców cywilnych. Praca jest bardzo uciążliwa. | 

Po trzymiesięcznej podróży przybyłam z į 
powrotem do Warszawy i pomimo wszystkich | 
zaszłych w tym czasie wypadków nie mogę 
do dziś dnia zapomnieć tego, co widziałam i | 
słyszałam. Z uczuciem szezerego bólu myślę o | 
tych nieszczęśliwych, których liczba się zwię- | 
kszyła teraz zapewne. Wymierają oni z głodu ! 
i wskutek utraty wszelkiej nadziei, to też ni- 
gdy nie zapomnę epizodów mej smutnej piek: 
grzymki. | 

Podpisana 
Marya de Bentkowska. 
14 kwietnia 1916 r. 
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leporiacya prezesa iemikarz petershurskich. | 


"Przed kilkoma dniami prezes Towarzy- 
stwa dziennikarzy połersburskich, M. Klaczko 
(Ł. Lwow) otrzymał rozkaz od władz wojen- 
nyhe, by w ciagu trzech dni wyjechał z granie 
petersburskiego okręgu wojennego na cały 
czas trwania stanu wojennego. Rozkaz powyż- 
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| rewizyi w mieszkaniu Suchomlinowa. 
| dokumentów znaleziono akta, należące do biu- 
| rowości ministeryum wojny. Z aktów tych 


i mlinow przegląda uważnie. 
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pablis Klacziki, Po upływie WYŻNACZO: 


nego terminu, delegowany na prośbę Klaczki | 
lekarz policyjny stwierdził, że wskutek chora- 
by nie może on opuścić swego mieszkania 
przed upływem dni dziesięciu. Jak się dowia- 
dujemy z prasy francuskiej, infonnował Kla- 
czko pokątnie różne redakcya o opłakanej sy- 
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sro ministra oświaty, br. Ignatiewa za przy: 


| znawanie pewnych ulg kończącym kurs me- 


dykom.. „Jednocześnie zacięta kampania prze- 


tuacyi wojsk rosyjskich i wskazywał: na bezo- | 


wocność dalszego prowadzenia wojny z Niem- 
cami, których FATE, a m taktem ao 
konanym. 


hy eksportowej rozważano kwestyg położenia 
irera rynku zbożowego w chwi 
li abecnej. Diužszą dyskusyę wywołała kwe- 
Stya „widzialnych” i „niewidzialnych“ zaps- 
sów zboża w Rosyl. W referacie swym ho- 
wiem zaznaczył sekretarz sekcyi, że w przeci- 
wstawieniu do Europy zachodniej, posiadają: 


tej tylko widzialne zapasy zboże, w Rasyi za: | 

pasy te dzielą tę na widzialne i niewidział | 

ne, przyczem te ostatnie są znacznie większe. | 
Tstnienie olbrzymich zapasów „niewi- | 


dzialnych* tłomaczy się niedokładnością spò- 
sobm zbierania informacyj i niemożliwością 


ku drobnych gospodarzy. 
Niektórzy z uczestników posiedzenia ZWEA- 


cali uwagę, że cbeenie trudno spodziewać się | 


wykrycia większych zapasów  „niewidział- 
nych“, gdyż w wielu rejonach stwierdzono 
brak wogóle zapasów zboża, Pomimo to sak- 
cya uznała, że należy brać pod uwagę istnie- 


nie zapasów niewidzialnych, których ukaza- | 


nie się na rynku po zmianie warunków obec 
nych, może doprowadzić do obniżenia cen 
zboża. ŚW POWT ZO 


Po aresztowaniu Suchomiinowa, 
Pisma paryskie donoszą, że senator Bao 


rodzkij, oraz nadprokurator pierwszeg 
partamentu senatu Nosowicz, rozpoczęli se 


! gregowanie dokumentów, zabranych podczae 
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będą sporządzone odpisy, 'oryginaty : zaś zosta- 
na złożone w archiwum ministeryum. | 

W twierdzy, jak donoszą z Petersburga, 
generał Suchomlinow był już czterokrotnie 


| przesłuchiwany i poddawany badaniu. Zano- 
| towane w protokule swe odpowiedzi, Sucho- 


Prośba generała 
zwrócona do senatora Bogorodzkiego o danie 


mu do przeczytania aktów oskarżenia 1 do- 


chodzenia z zeznaniami świadków - — spotka- 


| łą się z odmową. 


Dopiero po ukośczatku: śledztwa generał 
Suchomiinow będzie miał możność prząlrzenia 
wszelkich aktów sprawy. 

Sprawę Suchomlinowa postanówiono pro- 


wadzić z szeroką jawnóścią. Od czasu do czą- |. 
su będą ogłaszane urzędowe komunikaty ot 


przebiegu śledztwa, 
Buchomlinow jest. znowu niezadowolo- | 
ny ze swej celi w twierdzy Pietropawłowskiej. 


zmianę celi na lepszą. 


Szlachta gubernii, w której na listach Fo 
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: Naogól prasa francuska spodziewa się, żę | 
sad w sprawie Suchomlinowa wyświetli - 
wszelkie ważniejsze strony nieprzy gotowania | 
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może skończyć się inaczej jak tylko zupełną | 


|| elaaa jeno z dwóch siron. 


, częstsze wypadki zawieraja ślubów miedzy, 


| będzie mógł przezwyciężyć. 
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| „reje Vedomosti" o o penji mieli- 


„rosyjskiej. 
"Podróż ministra finansów Barka do Au. 
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„Birżewyja Wiedomosti* zamieszczają dług? | 

artykuł, w którym wskazują na rozpoczęcie 

= | silẹ nowej ery w dziejach przyjaźni pomiędzy, 
-| Rosyą a Anglią. Główny sens artykułu jesti 


ten, że po wojnie Anglia i Rosya ogarną tyne. oa 
ki kuli ziemskiej i wytworzą rywalizacyę dla: 


wszystkich innych narodów, jakiej nikt nie, 
Rywalizacya taj 
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